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R 0  S S Y A.

Petersburg 8  Listopada.
Przez reskrypta cesarskie l  dnia 10 Paź­

dziernika, najmilośeiwiej mianowani zostali ka­
walerami orderu śvv. Anny l e j  klassy, jenera ł  
majorowie: dowódzca l e j  brygady 6ej dywizył 
jazdy lekkiej, W ilie ; naczelnik 5, 6, 7 i 8go 
okręgu osiedlenia wojskowego Ukraińskiego, 
Lingreu; dowódzca le j  brygady 2ej dywizyi dra- 
gonów, Eugelhardt 1 ,  i naczelnik 3ej dywizyi 
arlylleryi konnej, Kupryauów 2.

Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 25 
Października, dowódzca oddzieluego korpusu 
Kankazkiego i głównozarządzający krajem Za-  
kaukazkim, jenerał piechoty Gołowin I, stoso­
wnie do prośby, otrzymał urlop na rok jeden, 
dlakuracyi. Mianowani zostali: Dowódzća 6go 
korpusu piechoty, jenerał adjutant,  jenera ł  pie­
choty Neidhart 1, dowodzcą oddzielnego kor- 
pusu Kaukazkiego i głównozarządzającym kra­
jem Zakankazkim, z pozostaniem w stopniu je -  
nerał-adjutanla; dowódzca Igo korpusu piecho­
ty, jenerał piechoty Tymofiew 1 dowodzcą 6go 
korpusu piechoty: członek rady wojennej,  je-  
nerał-adjntaut jen .  piechoty Krasowski 1, dowódz- 
cą lgo  korpusu piechoty, z pozostaniem w stopuiu

jenerał adjutanta; dowodzący całą piechotą od- 
dzielnego korpusu g w ard y i , jenerał-adjutaut ,  
jenerał piechoty Uszaków 1, dowodzcą 4g-o 
korpusu piechoty, z pozostaniem w  stopniu io- 
i .erał-adjutauta, w miejsce jenerała piechoty 
Kajsarowa, który otrzymuje urlop dla kuracyi; 
naczelnik le j  dywizyi gwardyi p ieszej, jenerał 
porucznik Arbuzów 1, dowodzącym całą pie­
chotą oddzielnego korpusu gw ardy i; dowódzca 
4ej brygady gwardyi pieszej, jenerał major 
Ofrosimow, dowodzącym lsz ąd y w iz y ą  gwardyi 
pieszej; dowódzca le j  brygady gwardyi pieszej 
i le jb-gwardyi pnłku Siemieniowskfego, świty 
Jego Cesarskiej Mości jenerał-major Rehbinder 
1, dowodzącym 2gą dywizyą piechoty gwardyi, 
z pozostaniem wswic.e J .  C. Mos'ci.

Dnia dzisiejszego, Ió'1, który był stanął na  
Newie, w  nocy z dnia 25 na 26 znikł; prze" 
strzeń od pałacn zimowego i w dół rzeki do 
końca Ostrowu Wasilewskiego, zupełnie się o- 
ezyściła z lodu, gdy tymczasem, powyżej pała­
cu zimowego, lód jeszcze pozostał. Komuni* 
kacya, pomiędzy Ostrowem Wasilewskim i s tro­
ną admiralicyjną odbywała się przez cały dzień, 
za pomocą łódek.

a i j s t r y a .
Peszt 8 Listopada.

Gazeta tutejsza donosi z Peterwardein , źe 
d. 1. Listopada o godzinia 5 . z południatam
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przybył w ygnany Serbski xiąźe Michał Obreno- 
V-ic% z swoim adjutantein Milulinowiczem i or­
s z a k ie m ;  po krótkim pobycie udał się w dalszą 
podróż do aóbr swoiej siostry w Banacie poło­
żonych.

P E . A K . C Y  a .
Paryż 13 Listopada.

‘ W  skutek rozporządzenia marszałka Soult 
otworzono składki w całej armii z których do­
chód przeznaczony je s t  na wzniekienie pomnika 
xięciu Orleąnu na jednym z publicznych placów 
Algieru'. i
... N ow a mianowany poseł Belgijski x iąźę L*i* 

gne w  tych dniach przybędzie do P a r y ż a , jak  
S ychać  z pewnemi instrukeyami na przypadek 
gdyby rząd fraucuzki oświadczył chęć wznowie­
nia układów handlowych.

Dzienniki tutejsze zajmują się obecnie w y łą ­
cznie procesem paryzkiego urzędu municypalnego 
i  ogłaszają go w oalej obszerności. Każde po­
siedzenie odkrywa nowe naduźyćiaeijkompromi­
tuje wiele osób.

Burmistrz Marsylii wezwał kolegę swego w 
Walencyi, aby zarządził śledztwo we względzie 
rodziców nieszczęśliwej' znalezionejgJulii. —* Z 
je j  badania wykryło się, że ona wraz z rodzi­
cami przybyła do Franeyi, w podróży z Włoch; 
ż e  ojeieo nazywał się Józoff P r o l t , matka zaś 
W iktorya Furduper; że jeden z ludzi; którzy 
napadli na ich powóz, miał wielki nóż w ręku, 
i  że owa dziewczyna z przestrachu uciekła, 
Dotychczas atoli nie można było rozeznać j ę ­
zyka ,  którym ta sierota mówi.

A N G L I A .
Londyn 12 Listopada.

Wiadomości z przylądka dobrej nadziei do* 
noszą że dwa statki przewozowe »Aberćrotnby 
i  W aterłoo« rozbiły się. Na pokładzie pierw­
szego było 500 wojska które ocalono; ale z 
300  na depórlacyą do Vandieinens(and skaza­
nych? i na drugim statku znajdujących się bliz- 
ko połowa w  wodzie grób znalazła.

Sinwa pożyczek od 1818 do 1*52 r. w  Anglii 
przęz zagraniczne państwa zaciągnionyełi wynosi 
55 ,794,571 f. s.

S E R B I A .
B elgrad  27 Października.

Nieprzyjaciele nowego rzeczy porządku w  
Serbii nie mogą znaleźć dosyć słów na potępię* 
D\e Wuczycza. Prosta na le oskarżenia odpo­
wiedz jest; on i jego współuczestnicy mieli za

sobą w szystko, a jednak nie myśleli o przywła* 
sączeniu sobie w ładzy , lecz j ą  przenieśli na 
syna niezapomnianego Czarnego Jerzego, P i­
sma publiczne doniosły o tym xięciu niektóre 
fałsze; oto jes t prawdziwy jego opis; »Ma on 
l a t  36 ,  jes t  wzrostu wysokiego i wysmukłego, 
tata powierzchowność poważną, ale przytćmjest 
przyjemny, dobroduszny i Wolen od przesady. 
Wychowanie otrzymał w Rossyi i przy spokre­
wnionym xięciu Michale piastował urząd adju- 
lantai. W  czasie ostatnich wypadków Zacho­
wał się neutralnie. Z  obawy, aby u wzbnrzo- 
nego narodu nie sprawih w rażen ia ,  kazał thu 
xiąźę Michał pozostać w Belgradzie. Gdy tu  
nadeszła Wiadomość o niepomyślnej dla xięcia 
Michała bitwie, i gdy ministrowie powołani zo­
stali przez tegoż xięcia do Topczydere , zkąd 
wkrótce polem nciekli, postanowili przed swoją 
ucieczką poświęcić syna Czarnego Jerzego swo­
je j złej polityce. Rozkazali mu więc przybyć 
wieczorem do rezydencyi xiążęcej pod pozorem 
udzielenia mu pewnych rozkazów . Alexander 
nie spodziewając się nic dobrego , usprawiedli­
wił s ię ,  że nie może temu zadosyć uczynić. 
WkróLce potem przybyło dwóch pandurów z 
poleceniem użycia przemocy, gdyby się Ale- 
xander wzbraniał być posłusznym , Alexander 
widząc to, udał się w d ro g ę ,  ale przechodzące 
mimo koszar tureckich, uciekł w najbliższą ich 
bramę i przy pomocy tureckiego komendanta 
ocalił swe życie. —  Posiada on moc charakte­
ru, je s t  rozsądny, przytomnego umysłu i mówi 
kilku językami.

Cli I N Y.
Makao 26  Lipca .

Tuszono sobie, że się Cbiueźycy na korzyść 
Anglików oświadczą i z wielką' ocho tą  jarzmo 
tatarskie z siebie zrzucą.  W szakże chociaż o 
miejscowych buntach przebąkują i Chińczyk bar­
dziej tatarskiem, jak angielskiem jarzmem brzy­
dzi się, nie widać jednak oznak powszechnego 
powstania, owszem wszystko w tej mierze do­
wodzi pewnej stałości. Nie przeczemy jednak, 
żeby, skoro Anglicy przeważne* odniosą aw y . 
cięzlwo i Pekinowi samemu zagrażać będą ,  w 
samem sercu dynaśtyi nie miały powstać bunty 
i zawichrzenia; ale też tylko wtenczas-, kiedy 
dumny Cesarz na własnym swym tronie s ięza”. 
chwieje; przeto do Pekinu dążyć trzeba,  a to 
niezwłocznie, bo każdy dzień zwłoki pomnaża 
trudności i niebezpieczeństw a. a

W  Kanionie naczelnik władzy Ilmpia cu­
dzoziemcom oznajmić kazał ,  żeby wody z stu­
dzien więcej nie czerpali, lealbowicm przez żoł-.



ń le rźy  są z a t ru te ,  a tek już  ?0  
życie postradało.

bćżysk/cłb so fttę ł.a lb o  leż nSf szalach kaszmir 
rówyćh-,- rofcesłauyćłi' na ziemi i Zupełnie podo­
bnych do rozsypchycii kwiatów.

fr- »Przybywszydo obozu P. Glarek (ajetila pb1' ld fe  nie na i m  koniec: blisko nam iotu , na1
Stycznego Angielskiego w Pendszah), zaśtałetóri podwyższeniu , stało 2 0  ulubionych koni władz-e
g. w  przygotowaniach d) wyjazdu , na nad-’ cy, jaśniejących drogietrii kamieniami , i okrj’ -
zwycząjoą audycncyą u d-woiu S z irS in g a ,  i tych kosztoWnecbi szalami, a niedaleko władzcy
kiedym mu oświadczył chęć tow arzyszenia ,  tjrZałcm 30 tancerek,  także lśniących klejno*
przyjął to z nadzwyczajną uprzejmością. Mó- ta mi i odzianych i  przepychem f gustem.*
wił m i, źe niedawno wnrzódy przejeżdżał przez Po przedstawieniu się W ła d z e /  Szejków |
Hoss/ą w Odessie -irzvjmow.it' go hrabia o trzy n auiri od riiego kosztownych' podarunków,
\Vbi’onców zi szczególną gościnnością, i że pudróżny nasz "iowrócił razem z P. C iarek ,
nawzajem wTclce nju jest przyjemnie iisłnżyć lecz niezmierne upały, wycieńczyły go na si-
Rossyaiiino.w Polem dal mi sWój najlepszy na-' ł a c h ,  t a k ,  że musiał szukać schronienia w gó
miot i najpowolniejszego słonia, na k tórym , rach Himalajskich", skąd uujniejszy list ńapisi *,
u m i e ś c i w s z y  się razem , j'ccLal:i>my, bez pośpie- Dżiicaćtioa-. JVie masz niedorzeczności,
chu, przez kilko tygodni. Mieliśmy z? eskort klórejb.y nie popełniono w chęci posiadania tegoś
tę ą rW lcryą i pułki lekkie, dla t e g o , ; /■ kraj czego nikt ni* posiada, ale tylko bardzo mała
bardzo jest niebezpieczny, Szir-Smg podróżu- liczba wybranych. I tak h is to r /a  nam poWin-
je  a eskortą , albo raczej ,, z całein wojskiem d a ; źe z* ząb sławnej Heloizy, małżonki Abe«
dwudziesto tysiącznem, a uadfo ze 100 przeszło latda nie mniej jak  100,000 franków żąpłoębi
działami, i tak właśnie wyjechał ta naszo 3pot- no> Z każdego niecosłynniejszego zabójcy jest
kan ie ,  z ce.ym w orem , ria 5 słoniach,; ze ^  Paryżu i Londonie siedm do ośmiu czaszek,
złotemi siedzeniami, i otoczony najfantastyczniej- za t ió re  kranologowie znaczne summy płacą,
szyin oiszakiem. Sama głowa Łacenaires paraduje bardzo pię-

uByłem mu przedstaw my w ogrodach Sza» knie w jedenastu gabinetach osobliwości. —*- A
liraarU, Pendszibskii go P tte rhó fu ,  które były komuż niewiadomo, iż był czas, w którym ria
jllun.iuow"ne świecami woskowemi, i których giełdzie amsterdamskiej tulipany wobiegu były,
fontanny, jakby pyłem wilgotnym napełniały po j tylko za znaczną kw o tę ,  właściciela swego
■wietrze, przejęte prawie duszącym zapachem zmieniały. —  Siary burm istrz , k tó ry  całkiem
Kwiatów pomarańczowych. Sadzawki nap’ełuio- n ie  był namiętny i z 'w artośc ią  rzeczy dok ła­
s e  były łabędziami: b ia łem i, czarnetoi i szare- dnie obeznany, dal niegdyś za jeden tulipan dwa
m i , pom ięte j któremi jaśniały wielkie p taki,  wozy napełnione żwtenjr a ezlćry jęczmieniem,
róźowemt piórami okryte. Grzmiący, ja k  ka- cztery karmne woły, dwanaście owiec, dwa ga»
nonada w ojenna, fajerw e r k , trwal bez przerwy. Inny wina, cztery beczki piwa; dwie iaski ma-
Alic jej-którem: przechodziliśmy, ,>yły poząwie- sla, dziewięć cetuarów sera, kompletny nięi ki
szane s z a l a m i  kaszmirowymi.  ̂ przyodziwek i duży srebrny pubar. Z tein

»VVładzca siedział nT namiocie, ze złotej wszystkiem szalouó to upodobanie w kwiatach
tkaniny, otoczony swoim wojskowym dworem: zaczyna już  ustąwai jakoż kwia. nazwany;
lśniącym drogiemi kamieniami i wszyslkieaii S m p e r  Awgushis, i i  który niegdyś na licy-
kolorauii tęczy; wszyscy, dwor ten składający, lacyi 30,000 fr, płacono teraz go za 30 do­
byli w zuwnjaćh ź  lekkiej g tzy ,  ozdobionych stanie. —  -Nie smtemy powiedzieć,, jak  drogo
zła tem , brylantami i‘ naj nrz^HniszeHŚfi czarne- sprzfdariO niedawno suknią, którą pani Serrigne
rui piórami Kaszmiru, uzbrój mie ich składały; nosiła: Za cenę t«j sukni moźnaby było ka-
łuk i strzały, sz ty le t ,  tarcza i s trzelba, z za- mienicę kupić. — Roczniki biljlloinanii zawie-
palrfuym lóijleiń; sicdAeli na złocistych ’u t  stfC- rają  dotychczas jako największą kwotę 5 ,260
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funtów szlarlingów (32,600 złr. m. k.), za k tó ­
rą  podczas licytacyi biblioteki x ięc: > Roxburgu 
W  miesiącu Czerwcu 1 8 1 2 ,  exeniplarz dekame- 
rona Bokacego sprzedano. Marg-abia Blandford, 
syu xięcia Malborongb był tak szczęśliwym, źe 
len exem pla rz , zawierający 370 stronic info lia  
któ ry  w  r .  1741 w drukarni Waldapfera w W e- 
necyi po raz pierwszy na widok publiczny wy 
szed ł,  za powyższą kwotę kupił. Przeponinieć 
nie należy, że dekameron Bokacego upowszech­
niony jest w  dwóch do trzechset wydaniach 
ż e - z a l  złr.  dość piękny exemplarz dostać mo­
ż n a ,  ale margrabia chciał mieć koniecznie e- 
xemplarz z roku 1 4 7 1  który jest w prawdziebar- 
dzo rzadk i ,  ale leź nic osobliwszego pod wzglę­
dem typograficznego wydania nie zawiera. Bo­
gaci i dziwaczni bibicmanowie a.igielscy, posu­
nęli tak wysoko cenę starych książek w ogól- 
nuśc i ,  źe ty tuł luLownika książek; a x ięc ia ,  
prawie jedno i toż samo znaczy. Wymienimy 
tu  poniżej cenę n.cktórych książek, które w y­
szły  z pracowni K artona , najdawniejszego an­
gielskiego drukarza. Książki te trudne są -do 
dostan ia , ale jeszcze trudniejsze do czytania, 
gdyż pierwsze kartki mają zwykle znaczne lu ­
k i ,  a ostatnie i we środku są najczęściej w y­
dar te .  I tak: źwierzciadło świaia (in  fo lio  
1430y, sprzedauo za 3 ,510  zlr.  h i. k.; m oral­
n ą  grę w szachy (1474), za 1713 złr. m. k. 
T ro i lu s ,  za 1520 złp. m. k.; zegar mądrości,  
1914 złr.  m. k. —  W  gonitwach angielskich 
widać podobnież niektóre dziwactwa. 1 lak mar­
grabia E xe te r  wygrał na jednej gonitwie za­

kład 260,000 złr.  m. k . ,  a xiąże Grafton w  
przeciągu lat ośmnaslu wygrał 990,211 złr.  m. 
k .,  nie licząc w to osobnych zakładów tych 
obndwóch magnatów.

Namiętny myśliwiec. Każdy prawie A n­
glik jest namiętnym myśliwym. Sędzia pokoju 
W ingard w  Gloueestershirc, szedł w  żałobnej 
szacie za trnmną zmarłej swojej żony w  naj­
większym smnlkn na cmentarz. Aż oto z pod 
bliskiego płotu jakby pokusa zrywa się zając i 
leci w poprzek przez orszak pogrzebowy. N a ­
miętny myśliwiec zapomina o swoim ciężkim 
ż a lu , szczuje zająca psami, które nigdy go 
tic  opuszczały, sadzi przez płoty \i rowy ze 
świecą w ręku i uszczwawszy zająca , wraca 
z zwierzyną do pogrzebowego orszaku.

PR Z Y JE C H A L I DO  KRAKOWA.
O a on in 21 do dnia 'i i  Listopada. 

Janiszew ski E lia sz , Jo rd an  A ndrzej, Sroczyński 
F erdynand , Szyinakowslu Ludw ik, Freudowski L ud­
wik, Marchocki Teodor ob., Borkiewicz Leopold ob.. 
Kom ar Józef, Jakubow icz A nna, z l'o lski ; — Kur- 
dwanowski H enryk ob., K leszczyński Jakób , Rom er 
A lexaader ob ., Ox\iczcwski ob., Brzcscianski dlex.ii] 

der ob;, Komar F e lis  i M aryauna o b ., z Galicyi: — 
■Leistncr T eodor, z P iuss.

Wyjechali z Krakowa 
Kochanowski Salczy, L auber E m il, T ilof W ła d y , 

sław huryer ces. l-oss, do Pulsk> ; — Sroczyński Fer 
dynand ob., Jo rdan  Aodrzej^ do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe
C E N Y  Z B O Z A 

a targów icy publicznej w 'Krakowie w 3 eh 
gatunkach praktykowane.

D nia  21 i  22 I. G a :rt t) G atunek 5 . G atunek

L is to p ad a o do od do 0 1 1 do
1 3 4 2  roka . *■ | ff- z . £• Z. 1 g. z .  I S- 1 8-1 z . ! g.

K r z .  Pszenicy* 17 - ) 7 0 JO — 16 t 5 14 — ł li>( 6
„  Z y t a . . . . . . - 1 .— 12 15 — 11 15 --- — — —
, ,  Jęczmień — 11 — 10 — — — _
, ,  O w s a ....... 7 — 7 10
, ,  G ro c h u . . - — 12 _ — — — — —- —
„  J a g i e ł . . . . — __ — __ 23 - — — __
, ,  R z ep ak u . — — 27 — — — — __ — — — —
,,  Tacarki. . -- — 12 — —' — — — __ — — —.

Sdczew  .. --- - 1 S 1 *— — —- 1 — __ — i__
, ,  Z iemniaków — 1 - 1 3 |1 8 — — | 3 6 ---- —
, ,  Koniczyny

Centnar S iana — — 3 gr. 12   5 —. £ —
„  Słomy — — 3 *— ---------   o
Spirytusu garniec z opłatą w i  gatunku od złp. i  

gn  15 do złp. 5 gr. JO." Okowity garniec z opłatą W 
i  g-atunkn od złp. 3 gr. 24 do złp. 4 gr. 10.

Drożdży w anienka zip, 3 gr .  — do z ip  5 g r  
M iarka kaszy  częs to ch o w s k ie j .  . 7 zip .

s» , ,  j ęczm iennej  . . . .  ,,
„  „  p rzen iczn ć j  . . . .  ,,
„  , ,  per łowej . .
, ,  , ,  t a ta rczane j  . . . .  .a
Mąki z  pod  k ru p  . . < . .

S e le rów  korzec  złp.  2
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l ^ o i s l e s l e s s l e  p r y w a t n e *
Dom murowany na Piasku przy ulicy Gai - wiadomość powziąść można u właściciela tegoż 

barskiej pod G. 100 w  Gminie IX. jes t  każde- domu. 
go( czasu z wolnej ręki do sprzedania; bliższą


